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LODZ. CZWARTEK, 21 LUTEGO 1929 ROKU | 


CENA NUMERU 20 GROSZY, 


au nad Łamie! 


Dalszy ciag 
procesu 
Kaamiuchiy 


nia str. 3-€jf 


rozpoczal sie dziś © p 9 rano 


Siumy przed sadem. -- £aniuchia ma ławie oskarżonych 
Dzieje tra$śicznej MOCH WW składzie fortepianów i ma polu 
Saiemmica taksówki i pralni. -- $rzyszykowane koperty 
z gazetami miast pieniędzy.--$. p. $yszer został zamor- 
donany b cfimwili, gdy gral ma fortepianie 


Łódź, 21 lutego, 

Dawno już miasto nasze nie przeży- 
wało tak wielkiej emocji jak w dniu 
dzisiejszym podczas procesu Łaniuchy, 
Już od kilku dni jedynym tematem roz 
mów w kawiarniach, tramwajach i miej- 
scach publicznych jest Łaniucha i jego 
ołiary — 
& p. TYSZEROWIE oraz służąca BO- 

ROWSKA. 


Trzy miesiące dzielą nas zaledwie od 
strasznego momentu, gdy ten, który 
dziś odpowiada z ławy oskarżonych w 
ciągu kilku godzin pozbawił życia w gk 
ruiny sposób trzech ludzi, trzy niewin- 
ne istoty, nie więc dziwnego, że żywo 
jeszcze stoją nam w pamięci 
szczeźśóły tego SELOR 

nego czynu 
| tem bardziej przez to interesuje wszy 
stkich bieg procesu oraz jego wróć 


$rzed ś$macfhiem 
sadu 
Tlumy ludzi Na chodnikach, na fez- 


w szerokich, zadrzewionych ale- 
Pou ciągnących się przed gmachem 


A tramwaje przywożą ciągle 

nowe zastępy ciekawych  łodzianek i 
, miemniej zaintrygowanych łodzian. 

- Policja konna | piesza reguluje ruch, 
utrzymuje porządek, sprawdza bilety 
wstępu 

Przy głównych drzwiach wejścio- 

ch stoją grupki młodocianych obywa 
telek i obywateli — „ci, których 
nie starczyło miejsc“, 

A ruch zwiększa się z każdą chwilą 

A miarę zbliżania się godziny dziewią- 


Ja sali 


Sala sądu okręgowego również 
zmieniła swe oblicze. Zwiększono ilość 
ławek i krzeseł, Za stołem sędziowskim 
również ustawiono krzesła dla przedsta 
wicieli sądownictwa i palestry. 

Sala powoli zapełnia się 
publicznością, 

Oczwiście, że wśród publiczności 
przeważają kobiety, 

Wielkie poruszenie zarówno na sali 
jak i w kuluarach wywołała wiadomość 
Q 


PRZYBYCIU ŁANIUCHY, 
Przywieziono go karetką, 

Pod silną eskortą policyjną wprowa- 
dzają go do gmachu sądowego, Ciąg- 
nie za nim tłum ciekawych, przyglądają 
cych się jego twarzy, jego ruchom. Po 
upływie 15 minut oskarżonego wprowa 
dzają na salę, 

Łaniucha zajmuje miejsce przezna- 
czone dla oskarżorych, 

Pierwsze pytanie nasuwające sig każ 


szczelnie 


Y p- 
Maria Tyszer 


Stanisław Łaniucha, 


demu, kto widzi twarz tego młodociane |ków, poczem zadaje oskarżonemu kilka 


er: następujące: 

CZY rO ON? 

He 2 si poprostu wierzyć, aże- 
by ten wątły, mizerny chłopiec, niemal 
dziecię, troje ludzi zamordował jednego 
wieczoru! Łaniucha zachowuje się w 
pierwszej chwili jakoś niewyraźnie. Nie 
wiadomo 
CZY JEST POWAŻNY I ZAMYŚLONY, 
CZY TEŻ: UDAJE POWAŻNEGO I ZA- 

MYŚLONEGO, 
Rożaca się po sali, poruszając nerwo- 
wo głową. Ma się wrażenie że jest bar 
dzo zdenerwowany. Sala już jest prze- 
pełniona wszystkie miejsca zajęte. 
Wszystkich ogarnia nastrój niecierpliwe 
go oczekiwania, lecz oto 

ROZLEGA SIĘ JUŻ DZWONEK, 
Wożźni rozbiegają się na tkie stro- 
ny, Temu dostawiają krzes tamte- 
go lokują na ławce, Jeszcze jeden dzwo 
nek. Wożny ogłasza tubalnym głosem: 

— PROSZĘ WSTAĆ! 

Na salę wchodzi sąd w składzie na- 
stępującym: przewodniczący sędzia Koz 
łowski, asystenci sędziowie Fajt i Puie 
wski, Fotel prokuratorski zajmuje pro- 
kurator Herman W chwili w na 
galę komplet" sędziowskiego 
ŁANIUCHA DROIJĄŁ I PODNIÓSŁ 

SIĘ SZYBKO, 

Na chwilę zda się stracił panowanie 
nad sobą. 

Przewodniczący eten do 
stwierdzenia ilości przyhszłych 


go PAY 


— 


pytań, dotyczących jego personalji, 
ucha odpowiada na pytania spo 
kojnie lecz dobitnie i glośno, 
Wreszcie przewodniczący sędzia Ko 
złowski przystępuje du odczytania ak- 
tu oskarżenia, 


Sierwszy trup 

12 listopada 1928 r. robotnicy idący 
w godzinach rannych do fabryki, znale- 
źli w rowie przy ul. Miljonowej w po- 
bliżu fabryki Teodora Steigerta 
TRUP MŁODEJ KOBIETY, PRZYKRY 

TY JASNĄ CHUSTKĄ. 

Oględziny, dokonane przez sędziego 
śledczego I-go rewiru miasta Łodzi wy- 
kazały, iż cała czaszta zwłok w oko- 
licy potylicznej, była zdruzgotana i 
przedstawiała krwawą masę odłamków 
kości I mózgi 

Jedzocześnie ustalono, że w zaciś- 
niętej lewej dłoni trupa znajdowała się 
chustł.a do. nosa I banknot 5-złotowy, a 
w leżącej w. pobliżu małej torebce skó- 
rzanej 5 banknotów po 20 zł. I szereg 
drobiazgów., Podczas powyższych ogię 
dzin dozorca pobliższej- posesji Miljono- 
wej 35/37 Adolf Just doręczył policji ma- 
łą zakrwewioną chustkę do nosa. oś- 
wiadczają, że 


S. p. 
Bronisław Tyszer 


NA PODWÓRZU FA: 
BRYCZNYM TUŻ PRZY PARKANIE 


ZNALAZŁ JA 


3% składzie forte- 
piamoiv 

Tego samego dnia około godz. 10-ej 

rano dozorca Adam Rybicki, udawszy 

się jak zwykle do swego administratora 

Bronisława Tyszera, zamieszkałego 

przy ul. Piotrkowskiej 117, ku wielkie 
mu zdziwieniu spostrzegł, że 


SKLEP TYSZERÓW P. FIRMĄ „JÓ- 
ZEF GRZEGORZEWSKI* JEST JESZ: 
CZE ZAMKNIĘTY, 

a na stukanie do drzwi do mieszkania 
Tyszerów, zamieszkałych w tymże do- 
mu, nikt się nie odzywał. O spostrzeże* 
niu swem Rybicki zakomunikował bra: 
tu Bronisława — Engelbartowi Tysze- 
rowł Ostatni przekonawszy się, że 
dzwonki i stukanie do drzwi nie drją 
żadnych rezultatów i spostrzegłszy nie- 
domknięte okno w kuchni, polecił Stefa: 
nowi Siejce przystawić drabino do okna 

i wejść przez nie do mieszkania. 


Sielka spełnił to polecenie I otwirzy) 
od środka drzwi, zamknięte na zatrzask 


Afera litza na 
TANAR 


B. POSEŁ ULITZ 
nacjonalista niemiecki, 
niedawno przez wladze polskie za wy- 

kroczenie przeciwko prawu 


zaaresztowany 


m— a w 


Nowe prowokacje 
Moskwy 


Czerwoni władcy 


znów unurzali się we krwi 
ludzkiej 


Do arsenału władzy czerwonych pa- 
nów Rosji należy broń prowokacji. 


Ostatnio wyszła na jaw nowa afera 
prowokacyjna, zorganizowana przez 
czekistów sowieckich wśród niepodle- 
głościowych działaczy ukraińskich na 
Ukrainie oraz wśród emigracji ukraiń- 
Skiej w Czechosłowacji, 


*Praska' agencja telegraficzna „Unión“ 
przynosi sensacyjne szczegóły tej robo- 
„ty prowokacyjnej G. P. U. Agencja u- 
trzymuje, 
kraińców w Charkowie i w Kijowie by- 
ły wynikiem sprytnie obymyślonej pro- 
wokacji czrezwyczajki. Wśród areszto- 
wanych znaleźli się m. in. prof. Gruszew 
ski i były komisarz ludówy oświaty 
Szumski, który następnie został roz- 
strzelany. 


Działając z polecenia centrali G. P., U. 
w Moskwie, czekiści charkowscy utwo- 
rz$li rzekomo ukraińską organizację 
narodową, która nawiązała kontakt z 
emigracją ukraińską w Czechosłowacji. 
W pułapkę prowokacyjną wciągnięci zo 
data, ukraińscy działacze emigra- 
cyjn 


Równocześnie przeprowadzono pro- 
wokacyjną akcje wśród komunistów u- 
krińskich na Ukrainie, znanych z sym- 
patyzowania z ruchem niepodległościo- 
wym. 


Przewodniczący centralnego komite- 
tu wykonawczego Sowietów Ukrainy i 
prezes rady komisarzy ludowych w 
"Charkowie. Czubar, wygłosił przemó- 
wienia. które miały stworzyć w ukraiń- | n 
skich kołach niepodległościowych na. 
Ukrainie sowieckiej wrażenie, iż kie- 
rownicy ukraińskiego rządu sowieckie- 
go są w opozycji wobec Moskwy i że 
sprzyjają rozwojowi niepodległościo- 
wych prądów aisrodkowyeli na Ukrai- 
nie. 


Agencja Union“ zapewnia, że prze- 
mówienia te były również świadomą pro 
wokacją. Ożywiły one jednak działal- 
ność tajnych organizacyj ukraińskich w 
Charkowie. Kijowie i Odesie i ułatwiły 
dokonanie aresztowań, które przepro- 

„wadziła specjalna ekspedycja czekistów 
z Moskwy. 


Wraz z byłym komisarzem ludowym 
oświaty Szumskim w Charkowie roz- 
strzelono wybitnego przywódcę opozy- 
cji nacjohalistycznej w ukarińskiej partji 
komunistycznej, Makarenkę. 


Zbrodnicze ręce czerwonych opraw- 
ców unurzały się znowu we krwi ludz- 
kiej, a haniebne dzieło prowokacji wy- 
pisuło.na kartach ` dziejów Ukrainy no- 
wą przestrogzę dla całego świata przed 
komunistyczncemi rządami, 


iż ostatnie aresztowania u-| ` 


Wspaniałe zdobycze lotnictwa do- 
prowadziły do tega że dziś staje się da | 
stępna naszemu oku nawęt zupełnie 


strefie południowego bieguna. Jak wia- 
domo do tego właśnie bieguna wyru- 
Szyły jesienią roku ubiegłego dwie wiel 
kie wyprawy, mające na celu podczas 
lata podbiegunow ego, przypadającego 
podczas naszej zimy rozwiązanie zaga- 
dek, jakie kryje w sobie w tak wielkiej 
ilości biały ląd wiecznego lodu. i 

Jedna z tych wypraw powstaje pòd 
kierownictwem kapitana Wilkinsa, któ- 
ry założył swą kwaterę główną ha wy- 
spach Deception. Stamtąd Wilkins doko- 
nał pierwszego lotu w pasie bleguna po- 
łudniowego; a chociaż lot ten trwal zale- 
dwie 9 godzin 23 minuty, udało się od- 
ryć większa ilość nowych wybrzeży i 
wysp oraz dotrzeć o wieleset kilome- 
trów dalej na południe, dokąd żadna jesz 
cze wyprawa nie doszła mimo, że niejc- 


Eermmnmperaníuiren unan” 
dio XO siípəmi 


Niebywałe mrozy, jakie przeżywała|. 
w ostatnich dniach cała Europa, osiągnę- 
ty, zdaje się, rekord w stosunku do naj- 
niższej temperatury z dawniejszych lat. 


Rekordowo. mroźną zimę, jaką zano- 
towano w Bydgoszczy (znajdującej się 
wówczas pod zaborem niemieckim), by- 
ła zima roku 1850, termometr spadł wów 
czas w Bydgoszczy do 36.6 stopni Cel- 
sjusza poniżej 0. Najniższą temperaturą, 
zanotowaną w dawnych 
strh, było 36 stopni mrozu w miejscowo- 
ści Tamsweg, w pobliżu Salzburga, W 
Anglii, nawet podczas najostrzejszych 
zi, termometr nie spadał poniżej 16 
stopni poniżej 0. 

Francja w przeszłości swojei posiada 
wiele znaczniejszych rekordów mrozu. 
Najniższą temperaturą, zanotowaną w 
kronikach Paryża była temperatura 23.9 
st. nl poniżej 0. Najbardzia rekord 
wym spadkiem temperatury, zanotowa- 
nym we Francji, było minus 43 stopni 
Celsjusza. Rekordową tę zniżke odczy- 
tano jednak na termometrze... na szczy- 
cie Mont Blanc. Również i boskie słońe- 
czne Włochy posiadały niejednokrotnie 
nezwykle ostre mrozy. Nie przekracza 
łv one jednak temperatury 18 stopni po- 


wiżej Q 


nieznana część kůl złemskiej zawarta w 


dna z nich całe lata op: Ed) z wiel- 


Rekoerdg mrozu 


latach w Au- |n 


Temperatura ta obni 


—— 


kient zaparciem się siebie w okolicach 
bieguna południowego. 

uż dzięki temu pierwszemu letowi 
arjentacyjnemu nasze  wyebrażenia © 
charakterze | obszarze ladu pod biegu- 
nem południowym  musłały ulec rady- 
kalnej zmianie. Przy tej sposobności 
wysunęło się również tyle różnych za- 
gadnień, że dzisiaj świat naukowy ocze- 
kije na dalszy przebieg badań tego lądu 
w drodze powietrznej z wielką niecier- 
pliwością. 

Badania te w pierwszym rzędzie pro 
wadzone są w kierunku zdobycia zary- 
sów lądu, otaczającego biegun południo- 
wy. Starali się o ich zdobycie Amnnd- 
sen i Scott — pierwszy w r. 1911. drugi 
w r. 1912. Korzystali oni w tej pracy z 
sanek. Dzięki nim udało się ustalić, iż 
biegun południowy leży ua wysokości 
około 3 tysięcy mtr. nad poziomem mo- 
rza pośród wyżu, całkowicie pokrytego 
wielką powłoką lodową. | 

Lecz mała BE W SR lądu 


W nocy z 17-go na 18-go b. m. wydarzyła się w Berlinie eksplozja olbrzymiego 
zbiornika gazu świetlnego. Zbiornik zawierał 29.000 metrów sześciennych gazu 
Eksplozja spowodowała olbrzy ini pożar, 6 osób poniosło obrażenia cielesne. Pło 
mienie dochodziły do wysokości trzech pięter, tworząc. fantastycznie piciny 

widok na tie nocnego nieba. 


Suberji dochodzi 
poniżej Zerda 


Czemże są jednak powyższe przy- 
kłady wobec niebywałych mrozów, cha- 
rakterystycznych dla krajów skandy- 
nawskich i dla Rosji? W Szwecii termo- 
metr dochodził często już do 45 stopni 
poniżej 0. W północnej zaś Rosii opadał 
nawet do 50 stopni Celsjusza. 

Widownią najostrzejszych mrozów 


bywała zawsze przysłowiowa iuż pod 


tym względem Syberia, Już w zachod- 
miej części tego kraju notowano niejedno- 
krotnie temperaturę 60 stopni poniżej 0. 
się jeszcze bar- 
dziej we wschodniej części Svberji. 


Aż do tej pory za najzimniejszą okoli- 
cę ma świecie uchodził Werchoiańsk na 
Syberji, gdzie notowano już zniżkę tem- 
peratury, dochodzącą do 68 stopni Cels- 


jusza poniżej 0. Ostatnio jednak pewien 


uczony rosyjski ustał temperaturę 70 jj 
stopni poniżej 0 w małej wiosce syberyj- 
skiej, położonej, na południowy wschód 
od Werchojańska. Mieszkańcy Syberii 
umieją jednak doskonale przetrzymywać 
największe nawet mrozy. Przyczynia 
się do tego przeważnie zupełny brak wia 
tru, no i naturalnie potężne, grube futra. 
Pod. względem wytrzymałości na mro- 
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na TAJEMNICA BIAŁEGO LĄDU 


Kpt. Wilńins rozwiązał w ciqgu 22 godzin zadanie 
nad którym głowili się od wieków badacze bieguna 


jest znana; o ich wnętrzu wiemy dotad 
to iedynie, co nam przekazali zdobywcy 
bieguną paludniowega -= Amnundsen i 
Scott Nie zdołano dawać zbadać zd 
połowy wybrzeży. nawet ich nie wi- 
dziano: druga zaś połową,została zakre- 
ślona na mapach tylko w aajgrubszych 
zarysach. Wiadomo jednak, że Amund- 
sen | Scott przebyli pasmo wielkich gór, 
których szczyt wysokoscią dorówrywa 
górze Montblanc. 


Również dzięki nm zdołano stw.er= 
dzić, że okolice, które brał Byrd za te- 
reni operacyjny — to wiclki łańcuch 
gór, ciągnący się na przestrzeni około 
2.000 kilometrów od wybrzeża połudrio 
wej Wiktorji w głąb iądu. Jak dalej ten 
łańcuch gór wygląda — nie zdołano zba- 
dać. 


Pierwotnie przypuszczano, że to 
wielkie pasmo gór jest notączonę z m- 
nym łańcuchem górskim. znajdującym 
się, na Antarktyku zachodnim (teren 
operacyjny obecnej wyprawy Wilkinsa). 
Okazało się je dnak, że pogląd ten ky? 
niesłuszny i że między obu pasmami 
gór ciągnie się wieika droga morska, 
majaca od 70 do 80 kilometrów szero- 
kości. Ten właśnie Antarktyk zachodni, 
który brano dotąd za ląd południowy, 
jest, jak się okazało, szeregiem wysp 
jedynie. 


Wilkins jest doskonałym znawcą 

strefy. bieguna północnego i południo- 
wego. Podczas kanadyjskiej w yprawy 
na biegun północny Stefanssona w la- 
tach 1913—18 Wilkins był zastępcą kic- 
rownika tej wyprawy; takie same sta- 
nowisko zajmował podczas angielskiej 
wyprawy do bieguna południowego w 
r. 1920—21. Później beat aj towarzy= 
szył Shackletonowi w jego wyprawie 
||nasiezim południowy w r. 1921—22. W 
latach 1923—25 Wilkins był kierowni- 
kiem wyprawy dla zbadania Australji i 
Islandji.. W latach 1926—27 był dowódcą 
wyprawy na biegun północny „żorgani- 
zowanej przez miasto Detrolt (St. Zjedno 
czone); wtedy to drogą powietrzną zba- 
dał on nieznane dotąd góry ma Alasce. 
Stamtąd właśnie w r. 1927 Wilkins pod- 
jal próbę lotu w strefę oceanu Lodowa- 
tego, na co dotąd nikt się przed nim nie 
odważył. 
Największym jednak wyczynem Wil- 
kinsa był prawdziwie śmiały lot, któ- 
rego dokonał w kwietniu 1928 r. z Ala- 
ski poprzez ocean Lodowaty do Szpic- 
bergu. Nie bez trudności odbył on w po- 
wietrzu drogę, której nikt dotąd nie 
zmierzył, lecąc cały czas wzdłuż północ 
nego brzegu Ameryki. 


Ten właśnie lot Wilkinsa dowiódł jak 
na dłoni, jak wielka jest przewaga samo- 
lotu nad okrętem czy sankami, gdy cho- 
dzi o badanie terenu podbiegunowego 
Przecie wówczas udało się Wilkinsowł, 
w ciągu 22 godzin za'edwie rozwiązać 
zadanie, nad którem głowili się w ciągu 
stuleci najbardziej doświadczeni bada: 
cze bieguna. 

[apend 


1060 isim 


w samym. Londynie 


Ogólna ilość kin w Wielkiej Hrytanjł 
i Irlandji wynosi w przybliżeniu 1./00. 
Z tej ilości przeszło 1,000 kinoteatrów 
przypada na Londyn, który w ien Spo- 
sób posiada największą ilość km w Fu- 
ropie. Urządzenia do demonstracji fil- 
mów dźwiękowych posiadają tylko 
dwieście kin w Londynie, zaś na prowin- 
cji tylko pięćdziesiąt. Największą ilość 
kinoteatrów skupia w swych rękach fir- 
ma „Provincial Cinema Trust“, posiada- 
jąca 375 wielkich teatrów. 

Wielkich zeroekranów, w których od 
bywają się pierwsze przedstawienia fil- 
mów Londyn posiada kilkanaście, wśród 
których większość jest obliczona na 3— 
4,000 widzów. W roku bieżącym kilka 
wytwórni angielskich zamierza budowoć 
duże superkina o pojemności 4 — 5,000 
osób, zaopatrując te teatry w najnowsze 


zy przewyższają mieszkańcy Sdyberji na> | urządzenia do demonstracji iilmów mó- 
wionych. 


wet Wa 


(DOKOŃCZENIE). 
a kłedy Engelbart wszedł do środka, 
spostrzegł, że 
KLUCZE OD SKLEPU I MIESZKANIA 
LEŻĄ NA STOLE, 
żę w mieszkaniu na ogół wszystko jest 
w porządku tylko oderwany numierator 
od kasy ogniotrwałej leżał na podło-- 
dze. s 

Tknięty złem przeczuciem Eugelbart 
zeszedł na dół do sklepu swego brata i 
tam w drugim pokoju składu odnalazł na 
ziemi obok 

ZWŁOKI BRATA BRONISŁAWA, 
zaś w głównej sali sklepu w kącie przy 
ścianie - 

ZWŁOKI BRATOWEJ MARJI. 
Oględziny dokonane przez sędziego Śled 
czego 2-go rewiru miasta Łodzi ustali- 
ty w sklepie i w składzie przyczyny 
zwłaszcza w drugim od klatki schodo- 
wej pokoju, łączącego się ze sklepem 
LICZNE ŚLADY KRWI NA PODŁO- 

DZE I MEBLACH, 
zaś na piecu we wspomnianym pokoju 
portfel męski z notatkami, damską toreb 
kę z przyborami toaletowemi i dwa 
zmięte, oraz silnie zakrwawione bank- 
noty. 


zbrodnie się miq- 
d... 


Swlerdzono, że zawartość kasy ognio 
trwałej w postaci 27 tys. zł., walut ob- 
cych, papierów wartościowych i kosz- 
towności 

ZOSTAŁA NIETKNIĘTA. 


|odebrał stamtąd ubranie marynarkowe z 


przy ulicy Przędzalnianej (87), Spo- 
strzegł © wpół do pierwszej po północy 
taksówkę, która dojechała do rogu Przę- 
dzalnianej i Milionowej. 

Z samochodu wysiadła kobieta w kra 
ciastej chustce a za nią mężczyzna, przy 
czem obaj udali się na ul. Mijonową w 
kierunku fabryki Steigerta. 

O 12 dozorca fabryki August Relster 
spostrzegł na ulicy syłwetki dwojga lu- 
dzi, idących w ku granic miasta, a 
po upływie 15 minut zauważył jednego 
osobnika idącego w kierunku powrot- 
nym, przyczem osobnik wsiadł do ocze- 
kującego samochodu przy zbiegu ulicy 
Przędzalnianej i Miljonowel. 

Przy oględzinach rzeczy znalezio- 
nych w składzie na jednym z blankie- 
tów, ujawnionych na piecu, spisany zo- 
stał rachunek że nabywca pianina jest 
Stanisław Łaniucha. T 

Po ustaleniu, że osobnik ten (Łaniu- 
cha) zamieszkuje przy ul. Targowej 33, 
delegowano tam starszego przodownika 
Leopolda Kołodziejskiego, gdzie podczas 
rewizji ujawniono mały toporek ze śla- 
dami krwi, oraz kwit z pralni na oddane 
do prania ubranie. W czasie pobytu przo 
downika nadszedł do mieszkania Stani- 
sław Łaniucha, który, niebędac pytany 
oświadczył, że wie poco policia przy- 
bywa, a mianowicie, że jest on w związ 
ku z zamordowaniem Tyszerów. 

Delegowany z pokwitowaniem „Pral 
ni Kiersza” (Pogotowie krawieckie) star 
szy posterunkowy Franciszek Łukawski 


widocznemi śladami krwi. i 
Domownicy poznali, że ubranie to sta 
nowi własność Stanisława Łaniuchy. 
Przesłuchany przez przodownika 
Władysław Paluszka Łaniucha przyznał 
się do zabójstwa Tyszerów i Borowskiej, 


Podczas przeprowadzania wywiadu | wyjaśniając, że był bez pracy i pienię- 


astalońno, że służąca Tyszerów Józefa 
Borowska zginęła bez wieści. 

| Wobec tego, że rysopis jej zgadzał 
~ się z wyglądem zwłok kobiety, odnale- | 
złonej przy ul. Miljonowej, okazano sio- 
strze zmarłej Franciszce Olczakowej 
oraz Józefie Kuczan, przyczem obie w 
okazanych im zwłokach k 

ODRAZU POZNAŁY ZAGINIONĄ 

BOROWSKĄ. 


5ajemumiczy klijent 

Podczas przesłuchania osób zamiesz- 
kałych przy ul. Piotrkowskiej 117 oka- 
zało się, że w godzinach wieczorowych 
11 listopada 1928 r. Ela Majerowicz, Bru 
cha Pokrzycka i Emilja Kuliszewska 
oraz Maria Zarębska widziały przede 
drzwiami Tyszerów służącą Borowską Í 
nieznanego młodego mężczyznę, w 
czarnym palcie, z kołnierzem szalowym 
| miękkim kapeluszu. 

Pokrzycka nawet wówczas rozma- 
wiała z Borowską i kilkakrotnie zapra- 
szała ią do siebie, z czego ta ostatnia 
skorzystała i opowiedziała Pokrzyckiej, 
że nie wie co się stało, że Tyszerowie 
wyszli przed jej powrotem i tak długo 
iie wracają. 

Na zapytanie zaś Pokrzyckiej, kim 
jest ów pan, z którym Borowska rozma 
wiała, ostatnia opowiedziała, że jest to 
lakiś klijent, który nabył pianino i czeka 
na Tyszerów, aby im dopłacić resztę 
pieniędzy. 

Dozorca domu Michał Siejka zeznał, 
że nocy krytycznej o godz. 23 wpusz- 
czał nieznanego mu osobnika, młodego, 
w czarnym palcie, z kołnierzem foko- 
wym, w miękkim kapeluszu. Po upły- 
wie 20 minut osobnik ten wszedł na po- 
dwórze w towarzystwie młodego chłop 
ca, a po chwili obaj wyszli wraz ze słu- 
żącą Tyszerów, odziańą w kraciastą 
lasna chustkę i znów wyszedł na ulicę. 


fo półmcocy 
W nocy z 12 listopada 1928 r. Stani- 
sław Poradowski. wracaiac da domu 


namawiał i o 


dzy, postanowił więc dokonać rabunku, 
wybrał Tyszerów, nikt go do tego nie 
pisał przebieg zabójstwa w 


sposób nastepujacy: 
Krytyczna chwila 

11 listopada okofo godziny 3 po poł. 
udat się do mieszkania Tyszerów, gdzie 
przez Borowską zawiadomił, że pragnie 
nabyć pianino. Tyszerowa zeszła do skła 
du, gdzie on (Łaniucha) wybrał sobie pia 
nino, Następnie, kiedy Tyszerowa wy- 
pisała w sąsiednim pokoju rachunek i za- 
żądała pieniędzy 
ŁANIUCHA PODAŁ JEJ DWIE PRZY- 
SZYKOWANE KOPERTY Z KAWAŁ- 
KAMI GAZET. POCZEM Z TYŁU UDE- 
RZYŁ JA KILKAKROTNIE W GŁOWĘ 
M.ŁYM TOPORKIEM, JAKI PRZY- 

NIÓSŁ ZE SOBĄ Z DOMU. 
Łaniucha po dokonaniu swego czynu 
czwycił trupa za nogi i zaciągnął do 
drzwi pokoju, gdzie przesunął płanino, 
aby po wejściu do niego nie można było 
zobaczyć co się dzieje wewnatrz. 

Kiedy po upływie pół godziny wszedł 
Bronisław Tyszer, Łaniucha zeznaje, że 
wybrał i 
PROSIŁ BY EYSTRI ZAGRAŁ NA 

Kiedy Tyszer usiadł przy pianinie, Ła 
nicha zadał mu toporkiem tak silny cios 
w głowę, że Tyszer upadł. Łaniucha ze- 
znał, że zabrał obrączkę z palca Tysze- 
rowej, zegarek z jej reki. 75 zł. z toreb- 
ki, klucz od kasy, chusteczkę Tyszero- 
wej i koronkę do modlitwy, oraz umowę 
kupna-sprzedaży (poprawiona). 

Przed wyściem rzucił na piec portfel 
Tyszera, torebkę Tyszerowej, kilka ka- 
wałków papieru, któremi wytarł sobie 
rękę. 

Usiłował otworzyć kasę, a gdy mu 
się to nie nie udało, oberwał toporkiem 
numerator, a kiedy i to nie pomogło, 
zabrał leżące na łóżku futro z ifokowym 
kołnierzem, kapelusz, 10 łyżeczek pla- 
terowanych i mały stojący zegarek, po- 
czem wyszedł z mieszkania, zatrzasku- 
jąc za sobą drzwi Początkowo przed- 
mioty ukrył w polu przy ul, Tatrzań- 
skiej a następnie u siebie w domu; fut- 
ro zapakowane dał na przechowanie Al 
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fredowi Majchrzakowi, wraz z zegar- 
kiem nie mówiąc co jest w paczce, pie 
niądze siostrze, Wiktorji Delewie, niby 
od znajomej panienki, damski zegarek 
jubilerowi Tadeuszowi Wankowskiemu 
do wstawienia szkiełka, kapelusz Icko- 
wi Gilncerowi, koronke i portmonetkę 
ukrył w ustępie domu gdzie mieszkał. 
Dalej zeznał, że po ukryciu rzeczy 
powrócił do domu Nr. 117 przy ul. Piotr 
kowskiej 
W CELU SPRZĄTNIĘCIA JEDYNEGO 
ŚWIADKA ZAJŚCIA A MIANOWICIE 
BRONISŁAWY BOROWSKEJ. 
Próbował ją skłonić, by udała się z 
nim do miasta, a gdy to się nie udało, 
wyszedł o wpół do dwunastej wieczo- 
rem i namówił chłopca z cukierni Piat- 
kowskiego aby udał się z nim do bra- 
my, gdzie mieszkają Tyszerowie, by wre 
czył oczekującej tam Borowskiej 5 zł. 
i powiedział iż państwo Tyszerowie ka 
zali jej natychmiast wziąć taksówkę i 
przyjechać na ul, Tatrzańską, Borowska 
niespodziewając się podstępu wyszła 
na ulicę,, gdzie spotkała Łaniuchę, któ 
ry oświadczył jej, że musi się zobaczyć 
z Tyszerami. 
Dojechali oni taksówką do rogu Ta- 
trzańskiej i Miljonowej gdzie Łaniucha 
oświadczył jej że samochód się zepsuł 
í muszą dalej iść, Po drodze uderzył ją 
toporkiem wyjął jej chusteczkę i otarł 
ręce. 


Pierwsze zeznania 
Lamiuchy 


Godzina 9.30, ` ra 
Sala sądowa fest już szczelnie wy- 
pełniona publicznością, która zajmuje nie 
tylko wszystkie miejsca siedzace, ale i 
stoi we wszystkich przejściach. Rozlega 
się dzwonek. Po chwili czterech policjan- 
tów wprowadza na salę Łaniuche. Nosi 
on jasne bronzowe palto, które szybko 
zdejmuje w chwili, gdy siada na ła 
oskarżonych. W pierwszej chwili szyb- 
kim wzrokiem obeimuje całą salę i lekko 
się uśmiecha, później spuszcza wzrok. 
Ma się wrażenie, że stracił pewność sie- 
bie. W momencie tym rozlega się cha- 
rakterystyczny trzask. To cztery apa- 
raty fotograficzne ustawione przy stole, 
przy pomocy magnezji dokonały zdję- 
cia; Łaniucha spogląda wprost na objek- 
tywy aparatów fotograficznych. 
Posiedzenie sądu jeszcze Sie nie roz- 
poczęło, gdyż na 27 świadków brak jesz- 
cze dwóch osób: Bruchy Pokrzyckiej i 
Emili Kuliszewskiej, lokatorek domu 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 117, które 
widziały Łaniuchę przed i po dokonaniu 
zbrodni. 5 

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze- 
wodniczący sędzia Kozłowski przystępu- 
je do stwierdzenia personalji oskarżone- 


— Czy oskarżony przyznaje się do 
winy zamordowania Tyszera i Tyszero- 
wej: 

Łaniucha waha się przez chwilę i od- 
powiada niepewnie: 

— No tak, całkowicie, ś : 

Następnie przewodniczący zadaje dru 
gie pytanie: 

— Czy oskarżony przyznaje. się do 
zamordowania służącej Borowskiej? 

Oskarżony kiwa potakująco głową, k 
nic nie odpowiadając. 

Przew.: Czy oskarżony chce coś po- 
wiedzieć na swoją obronę? 

Osk.: Teraz nie. Później, potem!.. 

Przew.: Jeżeli oskarżony chce może 
nie edpowiadać, nie będze mu to policzo- 
ne za dowód winy. 

Oskarżony kiwa głowa potakująco. 

Przew.: O której godzinie oskarżony 
poraz pierwszy przybył do mieszkania 
Tyszerów? 

Osk.: O g. 10 zrana. 

Przew. A. nastepnym razem kiedv?. 


——I 


Oskarżony (zdenerwowanym gło- 
sem) Poco te wszystkie pytauia? Tc 
wszystko jest przecież zbyteczne. 

Przew.: Więc oskarżony nie chże 
odpowiedzieć na to pytanie. W takim ra- 
zie proszę mi powiedzieć o której godzi- 
nie oskarżony żamordował Tyszerową? 

Osk.: O wpół do trzeciej, 

Przew.: A o której oskarżony zamor 
dował Tyszera? 

, Osk.: Zaraz potem! 

Przew.: Jak to zaraz potem? Musiało 
przecież upłynąć trochę czasu do przyj: 
ścia Tyszera? 

Osk.: Nie, to trwało może chwilęcz- 
kę; zaraz przyszedł Tyszer. Właściwie 
przyszedł on podczas tega, gdy mordo- 
wałem Tyszerową. 

Przew.: Co skłoniło Łaniuchę do po- 
pełnienia tego czynu? 

Łaniiucha (Znów zdenerwowany): 
Powiedzialem już, że w końcu powiem 
teraz nic nie chcę powiedzieć. 

Przew.: Czy oskarżony znał służą- 
żę Borowską przed popełnieniem mor- 
derstwa? ` 

Osk.: Nie, . 

_ Zachowanie się oskarżonego budzi 
na sali ogólny niesmak. Odpowiada na 
pytańia niemal cynicznie. Po udzieleniu 
wszystkich odpowiedzi na pytania Ea- 
niucha siada na ławie oskarżonych, o- 


piera się łokciami o barierę i zamyke 
oczy. Jest ogromnie zdenerwowany 
czerwony. 


Następnie sąd przystepuje do stwier- 
dzenia personalji świadków. Wszyscy 
świadkowie w liczbie 27 wchodzą na 
salę. W czasie stwierdzania ich perso- 
nalji, przewodniczący zwraca się do 
świadka Józefa Łaniuchy, ojca oskarżo 
nego, czy chce zeznawać przeciwko sy- 
nowi, Św. Łaniucha odpowiada: 

— Owszem, chcę zeznawać. 

Sąd zwalnia tego świadka od złoże- 
nia przysięgi. Prokurator Herman wy- 
stępuje z wnioskiem zwolnienia bie- 
głych dr. Hurwicza i inż. Kostę z przy- 
sięgi. 

Przewodniczący zwraca $ 
karżonego z pytaniem: 

— Czy oskarżony zgadza się na to, 
by biegli zwolnieni zostali od przysięgi? 
Oskarżony wstaje, nie rozumie o co 
chodzi. Przewodniczący powtarza pyta 
nie. 

Oskarżony: Mogą nie przysięgać, 
mnie wszystko jedno. 


< czmamia <n$óef- 


Darta $yszera 


Następnie sąd przystępuje do prze: 
słuchania świadków. Pierwszy zezna- 
je brat zamrodowanego Tyszera Engel- 
bart Tyszer. 

Przew.: Co świadkowi wiadomo w 
tej sprawie? 

w.: O śmierci mego brata dowie- 
działem się przez dozorcę domu, w któ- 
rym brat mój mieszkał. W niedzielę by- 
liśmy jeszcze razem w kościele. Po na- 
bożeństwie zwykłe, cała nasza rodzina 
zbiera się u matki. Tak też było i w nie: 
dzielę i byliśmy u niej z wizytą. Gdy 
przybyłem do mieszkania brata mego 
nikt mi nie otwierał, zawezwałem do: 
zorcę domu. Zamiast niego wyszedł 
syn jego. Zauważył on, że okno w kuch 
ni jest nieco uchylone, wszedł więc po 
drabinie do mieszkania 
drzwi od wewnątrz. 

W chwili oddawania numeru na ma- 
szynę zeznania Tyszera trwają. Wyrok 
i dalszy ciąg procesu poda jutrzejsza „Re 
publika", 


NZGLZLKZKELZLZIC 


ię do os: 


i odrygłował 


P. P. Pracodawcy, Pracownicy 
Umysłowi i Robotnicy, 
zapoznajcie się z t. VII „Bibl. *Praw 
Polskich*, zawierających ustawy i 

rozporządzenia: 


O najmie, o urlopach, 
o sądach »racy it. d. 
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Nsięgatni „Czytaj Lidé, Narutowicza 2, 


4 4 v . 
Swietna opinia 
Do łednego z miasteczek na kresach przy” | 
fjeżdża z Łodzi ajent, wysłany przez jedną z 


firm łódzkich, ażeby omówił z burmistrzem 
sprawę dostawy ogłoszonej w „Monitorze“, 

Ajent załeżdża do hoteliku, a pa. namyśle 
pyta właściciela o adres burmistrza, Hotelarz 
usłyszawszy to wpada w wściekłość I zaczyna 
wymyślać: 

— Dziwię się bardzo. że chclało słę panu fa» 
tygować z tak daleka do tego ldjoty, matola I 
łobuza... 

Ajentowi zrobiło się przykro, 

Firma wydała tyle płoniędzy, ażehy zrobić 
interes, on sam liczył na wielką prowizję, a tu 
tymczasem słyszy tak złą opinię o burmistrzu. 
Mimo to udaje się pod wskazany adres. Okaza- 
ło się jednak, że pod pudanym mu numerem nie 
mia mieszkania ba.mistrza  Dozorca twierdzi, 
ze przy tej ulicy 5 rnist'z wogole nie miuszka. 
Alen* zaczepia wobec tegus pierwszczy z brzegu 
preechodnia, który dowiedziawszy stę o CO Clio- 
czi wybucha: 

~- Osirzezam oana 2rzed tym człowiekiem. 
Jast to skończone oydle, cham, szaniażysia, 0= 
szuct wyzyskuje gimiię jak tylko możu!... 

Ajent zupelnie traci humor. Nie rezygnuje je- 
drak. Dla ostrożności pyta dozorcę domu pod 
wskazanym numerem, czy tu mieszka burmistrz. 
Na to dozorca: 

— A jakże, ta świnia micszka z frontu na 
drugiem piętrze! 

Biedny ajeni z trwogą w cercu wchodzi do 
bardzo mile urządzonegu micszkanią. 

Przyjmuje go bardzo kulturalny pan. 

Interes został załatwiony bardzo przyzwol- 
cle i uczciwie. 

Ajent jest zdumiony. 

W czasie rozmowy wychodz! na faw, że bur- 
mistrz bardzo wiele czasu poświęca sprawom 
miejskim i jest za palonyim społecznikiem. Alent 
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„Handel węglem na jednym 
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Z ciężkich dni £odzi 
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z łódzkich placów węglowych. 
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Budžeí i serdelici 
eczoraj — w Radzie miejskiej 
Pameoewie prezydenci? — Wceciaž tem 


mróz- Weselo!- Pogawedhka Lekarz: 


Wuyukhtad p sercdelisacia 


Łódź, 21 lutego. 

Debata budżetowa w radzie miej- 
skiej — to kulminacyjny punkt całorocz= 
nych prac parlamentu miejskiego. Nic 
dziwnego — idzie o to, co najważniej- 
sze: o pieniądze, Opozycja przygotowu- 
je, naturalnie, generalną batalję i przy- 
puszcza ostry atak na władze miejskie. 
Wodzem opozycji jest r. Wojewódzki, 
który też wygłosił dłuższe przemówie- 
nie, krytykujące politykę finansowo- go- 
spodarczą obecnego magistratu. Na sali 
— gorąco, nastrój podniecony. Z ławy 


"magistrackiej padają gęste „zwischen- 


rufy". R. Wojewódzki siara się je baga- 


telizować, w pewnej jednak chwili uno- | 


nie może zrozumieć skąd więc pochodzi tak zła si się i zwraca się z patosem do ławy 


opinia o tym człowieku. 

Wkońcu zadaje pytanie Ile też pensji pobiera 
burmistrz za swe czynności, 

Na to burmistrz odparł mu ze śmiechem: 

— Pensji?.. Ani grosza, proszę pana», Pra- 
cuję poprostu dla ambicji i zdobycia dobrego 
nazwiska wśród ludzi... 


Siuuiecie 


policji paryskiej 

12 marca b. r. korpus policji pary- 
skiej będzie obchodził stulecie swego 
istnienia. Sto lat temu 12 marca 1829 r. 
prefekt policji Karola X. M. Debelleyme 
utworzył kadrę umundurowanych sier- 
żantów miejskich (sergent de ville). 
którzy zmienili dotychczasowych cywil- 
nych inspektorów ku wielkiej radości 
ogółu, ponieważ ta cywilna policja była 
często bardziej nivbczpieczna dla spo- 
kojnych mieszkańców niż dla prawdzi- 
wych przestępców. 

Nowi sierżanci miejscy otrzymali 
granatowe mundury i dwugraniaste ka- 
pelusze. Podczas służby dziennej za 
broń służyła im tylko laska drewniana 
z białą gałka. Było ich wtedy tylko 71. 
obecnie zaś jest w Paryżu 14,000 gar- 


~ 


diens de la paix. ponieważ w 1871 roku | 


zmieniono nazwę sergent de ville na 
gardiens de la paix. 


Sammobófsíiwoe 
Prz; omu... 
KUBA GPZUR. 


Pewna młoda niemka, córka profeso- | 
ra z Monachium, doznawszy okrutnego 
zawodu w miłości. postanowiła popełnić 
samobójstwo. Wyszedłszy z balu 'nasko+ 
wego, na którym bawiła się napozór o- 
choczo ze swemi przyjaciółkami i poże- 


gnawszy się ze swem towarzystwem, po- 


szła na jedną z przedmiejskich ulic i tam 
zażywszy jakiś Środek nasenny położyła 


się w śniegu. Nazajutrz rano zualeziono M 


samobójczynię martwą. 


ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 
Zarząd 
strzeleckiego w Łodzi z dniem 10 lutego 


b, r. przeprowadz ła się z lokalu przy ml. | si 


- 
= 


Sieńkiowicza 25 na ulicę Piotrkowską 


rr. 85 (prawa oficyna ll wejście, Il pię- 
tro). 


i komenda okręgu związku BA 


p 2 


magistrackiej: 

— Panowie prezydenci! Nie przery- 

wagcie! : 
sa - á 

Ostafni mróz pokutował również i na 
wczorajszej, gorącćj sesi. R. Woiewódz 
ki znowu zarzucił magistratowi że dopie- 
ro teraz przystąpił do rozdziału węgla, 
kiedy zimna już minęły. 

Wiceprez. Rapalski: Bo nieoczeki- 
454 mróz przeszkodził nam w naszej 
akcji. l 

R. Wołewódzki: Rządzić — to jest: 
przewidywać... 

— Nawet mróz przewidywać? 

— Nawet mróz — odpowiada z prze- 
konaniem r. Wojewódzki... 


s. 

Podczas całego przemówienia r. Wo- 
jewódzkiego na ławach radzieckich pa- 
nuje znaczne ożywienie. Dzwonek prze- 
wodniczącezeo odzywa się raz po raz, 


Śmiech zagłusza odgłos dzwonka. 
Prez. Wieliński bije ironicznie brawo. 
LJ 
te 


Przez mównicę przewija sie szereg 
mówców Ten „jedzie“ na magistrat, ów 
znowu składa oświadczenie. że będzie 
głosował za budżetem. Najtęższą odpra- 
wę r. Wojewódzkiemu — dał r. Potkań- 
ski, zwalczając mowę opozycyviną — 
punikt za punktem. Nie omieszkał przy tej 
okazji pochwalić swojej frakcji. która, 
jak twierdził, z takim pożytkiem pracu- 
je dla dobra m'asta. 

i eż Fichna; Samochwała w kącie sta- 
a 


x 


Radny dr. Tomaszewski w przemo- 
wie swej atakował głównie wydział 
zdrowotności publicznej. Pon' eważ ław- 
nik tego wydziału, dr. Margolies siedział 
na ławie magistrackiej, mówca zwracał 
się doń bezpośrednio, odwróciwszy się 
bokiem do sali. R. Margolies odpowia- 
dał, | tak przemówienie radzieckie prze- 
rodziło się w pogadankę między dwoma 
lekarzami. prowadzoną w przyciszonym 
tonie. Do ław radzieckich, a zwłaszcza 
do loży dziennikarskiej nie dochodzi ani 
jedno słowo. 

Ktoś zauważył: 

— Chwila, a panowie doktorzy jesz- 
cze bardziej się zapomną i będą mówili 
po łacinie. , 

wo 

W bufecie — teżgorąco. Parówki i 
serdelki cieszą się niebywałem powo- 
dzeniem. Nic dziwnego — darmo. bez- 


strofując zbyt głośnych. Nieopisana we- | płatnie. Szare chwile wchłaniania półme- 


sołość wybucha na sali, gdy r. Woje- 
wódzki, rzuca spostrzeżenie: 
— Chrześcijańska demokracła vzgad- 


nia powoli swój program z „Bundem* i | waniu serdelków. 


z N. S, P. P. 


|. Mozżuchi 


towych smakołyków przez brać dzien- 
mikarską urozmaicił p. dyr. Rundo. lapi- 
darnym wykładem o racjonalnym goto- 


Groźma mmśclcielka 


wymierzyła już lufę rewolweru. 
W ostatniej chwili adjutant wła- 
sną piersią zasloni! caral 


„ADBUTANE” 


W roli tytułowej 


ikiego (Piotrkowska 127), Ilniskiego 


CZ = > 
ELA SZ 


WB 
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Czego wymaga współ- 
czesna publiczność? 


Charles Cochran o kwestji re» 
pertuaru teatralnego 


Znany londyński przedsiębiorca tea- 
tralny, organizator i reżyser Charles 
Cochran, twórca słynnej londyńskiej 
„Albert - Hale“, którego anglicy uważa- 
ją za wyrocznię w sprawach teatru. wy 
pow'edział w tych dniach w formie wy 
wiadu w jednem z londyńskich pism sze 
reg ciekawych uwag na tak aktualny 
obecnie temat tepertuaru teatrainego: 

Publiczność teatralna londynska, jak 
zreszta dziś wszędzie, chce lękkiej stra 
wy repertuarowej. Ludzie dziś są wo- 
góle: znużeni. Przychodzą znużen: do ie- 
atru. Typowym dziś widzem w teatrze 
jest — jak wyrażają się amerykanie — 
„the tired businessman“, znużony czlo- 
wiek, który prowadził przez cały dzień 
swój interes. 

Utwór sceniczny poważny może li- 
czyć dziś na powodzenie, jeżeli jest w 
ten lub ów sposób Ściśle związany z ży 
ciem aktualnem i jego sprawami. 

Operetka ugrzęzła już oddawna w 
okropnym szablonie i skończyła się już 
jako taka. Czy t. zw. rewja zaćmi zupeł 
nie operetkę i zajmie jej miejsce w upo- 
dobaniach publiczności? Owszem, być 
może. Tylko... nie mówny o rewii, bę- 
dącej tylko szeregiem „numerów“ kaba- 
retowych. 

Rewia o takim typie podobna jest je- 
dna do drugiej, „Revue“ jak ja ją rozu- 
miem, powinna być przeglądem życia 
aktualnego — satyrycznym, ironicznym 
groteskowytm. Byle to był przeglad ży- 
cia aktualnego. Tegoc hee prbliczność.. 
eh, przegląd będzie ją zawsze intercso 
wa 


Niestylowy kostjum 


pobudzit ofiarność amerykań- 
“~ skiego znawcy Sztuki... 


Ys rekcja wi.Jeńskiej orery otrzy- 
mała w tych dniach bardz» oryg uainy 
prezent z Ameryki: autentyczny, nowiu 
tenki, piękny ubiór cow-b>va 

Ofiarodawcą dziwney >» prezentu oka 
zał się jakiś bogaty amervkanin. W za- 
łaczonyia liście motywuje on dar swój 
w tun sposób: przed kilku muesS'ącanii 
baw. on w Wiedniu i był obecny w œ 
ptrze na przedstawieniu dzisła Pucci- 
mego „Dziewczę z Kaliforni". W*dowi- 
sko rozentuzjazmowało go ogromtnig, je- 
den szczegół jednak zraził go. Olóż: 
partner bohaterki tytułowej, cow-boy, 
miał na sobie kostjum absolutnie mieau- 
tentyczny i niestylowy. Z tej racji ame 
rykanin postanowił natychmiast po po- 
wrocie do ojczyzny postarać się 0 auter 
tyczny ubiór cow-baya i uzupełnić to 
manco wiedeńskiej Opery« 


KATNGCUK So 


_ TEATR MIEJSKI. 

„Hinkeman“ grany będzie dziś wieczorem. 
Ceny popularne. 

„Pygzmaljon* grany będzie jeszcze jutro wie 
czorem (ceny popularne). 

„Cudowny pierścień”. Nowa. urocza bajeczka 
dla dzieci p t. „cudowny: pierścień” dana będzie 
po raz pierwszy w nadchodzącą niedzielę o goda 


12 w poł. 
TEATR KAMERALNY. 
Premiera „Kokot z towarzystwa” 

Dziś Teatr Kameralny daje bo raz pierwszy 
głośną ze scen warszawskich salonową komedię 
satyrę pisarza angielskiego Fryderyka Lonsda- 
le'a „Kokoty z towarzystwa“ w reżysetji Meliny 

Początek o godz. 9 wiecz. 

TEATR POPULARNY, 

„Romeo | Julja* trazedja milosna Williama 
Szekspira w l3-tu obrazach grana będzie dziś I 
jutro o zodz. 8 %0 wiecz., zaś w sobotę i niedzielę 
0 4.20 1 8.20 wiecz. 

TEATR W SALI GEYERA. 

„12 żon Jafeta*, wodewił ze śpiewami | taii- 
cami grany będzie dziś, jutro | w sobotę o zcdz. 
8.20 wiecz, oraz w niedzicię o 4.20 pp. i 8.20 wie 
czorem. 


Pužurg aapielc. 
Dziś dyżurują następujące. apteki- Suke. F 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), W. Danielec- 
i Cymera 
OaE a, Suks. Ebo kary Wolni 
$cj 2), Suke. J: Fartirana (Mlynaiska 1). J. Kaha 
na (Alekrandirowska 50). 


Dziś A dni I: 


Wzruszający wielki film o ca który śmiesząc widzów „przechodzi gehennę uczuć, niezrozumianych przez ukochaną. 


Kapitalny film. w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego 


ngis : dn: nasteonych: 


Orkiestra pod dyrefńcją p. A. Kantora, 
Początek seansów o godzin e 4.30 po poł. 


IEJ SIĘ PAJ 


Muzyka pod dyr. L. KANTORA. 
Początek o godzinie i2 w poł. 


w rolach głównych genjusz o stu twarzach 


Lon Chaney | woiniam Lorelfa Young ou Nils Asther i Gwen hee. 


Ma oh o Arai e po poł. 


MIASTO CUDÓW 


Grand - Kino 


Klejnot twórczości IP 


„MIŁOSTKI AKTORKI" 


PN. miłości POLA NEGRI grała wspaniale komedje miłości, aż do chwili kiedy pokochała prawdziwie 


Ostafmi zmmerykański wielki fim POLI HE GRI. 
Ene E 


 Symfonja żywiołości. męstwa, 
odwagi i miłości. Najczarow- 
niejsze tchnienie romantyzmu 


C 


„Dzwonnika z Notre-Dame“, daje maks mum swego talentu. 


w roli zbója kochają: 
cego wolność rabunek 


eara gENdZIE argentyńskiej 


wkrótce w kinie 


LUNA. 


OLI NEGRI w labędziej pieśni miłosnej pod tyt. 


TEKA CYRKI ZERA BOI DRZGAT A SAO DO ZZ EP TT TZT CIOCI: 20% AA Ska mk 


Jomwoczesne ogloszenie: 


Somoiot mało używany—tanio do nabycia 


Dotychczas byliśmy przyzwyczajeni 
do czytania w drobnych ogłoszeniach: 
„Fortepian malo używany tanio do na- 
bycia” 

Wprawdzie ten mało używany instru- 
ment okazywał się po obejrzeniu -naj- 
częściej starym klekotem nie do ”a- 
strojenia, jednakże takie ogłoszenia by- 
ły znamienne dia rozpowszechnienia for 
tepianów. Ale żeby podobne anonse mo 
gły się pojawiać o aeroplanach, tego 
nikt z nas me marzył, nawet przed ro- 
kięm jeszcze. 

A jednak w jednym z najpoważn! ej- 
szych i największych posag angiel 


Ban wrak EE A W 


` 


0x3 


Zgaszomo częściowo światło, na sań 
zapanował półmrok. 

Jadzia rozpoczęła namiętny taniec 
solo. 

Jej gibkie ciało gięło sis namiętnie. 
W połowie tańca wystąpił Goląb, obej- 
mując tancerkę wpół. 

Tańczyli to z werwą i temperamen- 
tem, to znowu taniec ich wyrażał smiu- 
tek i żal. 

Gołąb podniósł na rękach Jadźkę wy 
soko do góry. Zwisała a zgrabne jej nóż- 
ki kokietowały publiczność. 

Burzą oklasków dziękowali widzo- 
wie. 

— Blues! — zakomenderował Go- 


Szał tańca ogarnął wszystkich. 

Gul przeszedł tymczasem do boczne- 
go pokoju. gdzie odbywał dłuższą kon- 
ferencję z Paluchem i jego gwardją. 


NASZYJNIK PEREŁ. 
W Łodzi tymczasem głowiono się 


nad tajemniczem zniknięciem Gula, tłu- | s 
macząc je sobie w przeróżny sposób. 
Doszukiwano się łączności z włamaniem, 
zestawiano wypadek ten z szaloną grą 
tegoż wieczora w klubie „As pik”. 'jed- 
nak wszystkie te dociekania nie dopro- 


będą tak 


Cog E TTR NN, 


Andrzej Radecki. 


| SZATAN HAZARDU anan | 


Łódzka powieść sensacyjna. 


200000000 G0GOG0G00CU270/704100 raara rA Sh 


skich temi dniami pomiędzy ogłosze- 
niami o starych ADO i o innych 
okazyjnych sprzedażach, „znalazła się 
oierta nabycia z. drugiej "ręki. samolo- | 
tów* marki „De Haviland. Moth“ z do-| 
datkiem, jak przy, starych . fortepianach: 
„Wszystkie wymienione maszyny moż- 
na oglądać i próbować w oznaczonych 
godzinach“, 

Jest. to charakterystyczny znak cza- 
su, świadczący, że szybko zbliżamy się 
do chwili, kiedy prywatne aeroplany: 
rozpowszechnione, jak były |°? 
do nicdawna fortepiany. 


19) 


wadzaly do jakiejś konkretnej logicznej 
koncepcji. 
Felsza, jako przyjaciela Alberta, na- 


gabywano ze wszech stron, interesowa- 


ła się nim również policja, przed którą 
sprytny Fred przyznawał. że Gul był u 
niego, (dobrze wiedział, że kłamstwo w 
tym wypadku mogło się wydać podejrza 
uem) wyjaśnił jednak, że nic szczegól- 
nego w usposobieniu przyjaciela nie za- 
uważył, że był coprawda trochę podnie- 
cony. ale uważał stan ten za całkiem 
zrozumiały po znacznej przegranej, We- 
dług słów Felsza, Gul udał się do War- 
szawy w- sprawach natury finansowej, 
miał mu nawet oświadczyć. że jedzie 
w sprawach swego szefa Rozentala. 

W ten sposób Felsz okazał się w to- 
ku dochodzeń policyjnych czysty jak łza, 
najmniejszy cień podejrzenia nie padł na 
jcgo osobę. 

w międzyczasie jednak na skutek o- 
powieści Gula zwrócił się do Felsza de- 


się kontaktu. Od Felsza żądano czynniej- 


Nowy Jork, 20 lutego. 
W umywalni dworca kolei napo- 
wiebrznej przy ul. Rivington dokonano o 
ce, napadu na tle zboczenia „ zmys- 
łoweśo. jem 
ke Niejaki Stefan Wiszuk, lat 24, dru- 
karz i bokser, .przebrawszy:. się: w. ele-|- 
gancki strój kobiecy, czatował na kobie 
'ty, wchodzące do umywalni. 
'Na jedną z nich napadł, począł dusić 
szalem i bić kolbą rewolweru po głowie 
twarzy i piersiach. Kobieta ostatnim wy 
c: zdołała się wyrwać zwyrodnial- 


"Policja. zdołała Wiszuka przytrzy- 
mać. 


Dlatego też pomijali go ostatnio przy t. 
zw. działach t. j. przy udziale łupów. 
Felsz postanowił wygrać doskonały 
atut w postaci Gula. 
— (Gul może się wam przydać — 
wtrącił w toku rozmowy z Marjanem 
Zytberem, generalnym finansista bandy 
‘Palucha. 

.—Mało wyrobiony, jeszcze bardzo 
meto doświadczony — odpowiedział Zyl 


r 

-— Ale zdaje mi się, że robi lepsze 
wrażenie, niż Paluch — irenicznie zau- 
ważył. Felsz. 

— Wrażenie robi bardzo dobre, na- 
wet za dobre i mam wrażenie. że nie 
czuje się wśród nas tak «wyśmienicie. 
Gdyby nie Jadźka, jużby dawno nas pu- 
ścił kantem — opowiadał Zylber. 

— Jadźka mu przypadła do gustu? 
— zdziwił się Felsz. 

— Ona jemu, czy on jej, kto ich tam 
wie — odpowiedział Zyłber i począł ob- 
szernie opowiadać Felszowi o wypad- 
kach warszawskich. 

— Mam sposób na Gula, aby przy 
was pozostał i wam służył — powie- 
dział Felsz. 

— Jaki? — zainteresował się Zylber. 

— To narazie moja tajemnica. 

— Znowu masz wobec nas jakieś ta- 
jemnice — rozgniewał się Zylber. 

— Zobaczymy jak pójdą rozrachun- 
ki — cynicznie odpowiedział Felsz, — a 


później pogadamy na ten temat, 


legat Palucha dla nawiązania rwiącego. 


szego współudziału w życiu bandy, u- 


ważaiąc, że się odseperowuje, że za- 
smakował w salonach łódzkich. że za- 
pommiał kim jest i rozpoczął wieść ży- 
wa dla towarzyszy nieprodukcyjny. 


Felsz i Zylber przystąpił! do sporzą- 
dzania bilansu według ści zasad 
landlowości. 

W domu Obłockich tymczasem szan- 
se Juljana Reissa rosły z dnia na dzień. 
Jego wytworny sklep jedwabin, state- 
czaie obejście, doskonała reputacja w. 


| 


Z 


Zibwapcimmia boksera 


W śledztwie Wiszuk oświadczył iż nie 
jest w stanie wytłumaczyć, co go spowo 
dowało do przebrania się za kobietę i do 
konania napadu. 


WIR ata aTa ata ate a a 272, anA atA OCEYTYDIADE 
I POOL YK OK COCO: EZ ŻY OKE: vis dai 
Dr. med. 


J. POLAK 


alleriezne (AStDA, pokrzywka, artretizm) 


allergiczne 


Piotrkowska 121, m. 3 fr. llp. 
przyjmuje ed 12,30 do 2-ej 


teL 64—21 


sferach handlowych ł pewny siebie ton 
przekonywały całkowicie Obłockiego, 
który widział w Reissie gwarancję, że 
umieszcza córkę w spokojnym, cichym 
i bogatym porcie, gdzie nie zbraknie jej 
niczego, zato przeminą kaprysy, egzalt- 
tacja i przeróżne inne fantazje na temat 
sceny, filmu, opery czy też romansu z 
„dzikim człowiekiem“, jak nazywał 0- 
błocki Gula. 

— Licz pan prędzej, nie mam czasiui 
Dzisiaj mam wieczór u Obłockici 

— U Obtockich — powtórzył z zado- 
wolemien Zylber. — Bogaci ludzie — 
dodał z szacunkiem. 

— Zdaje mi sią, że zaręczyny są tam 
dzisiaj. 

— Posażna panna? — spytał z przy- 
zwyczajenia. Interesował się temi kwe- 
stjami, gdyż kiedyś, dawno już, gdy jesz 
cze ni eśniło mu się o sukcesach na bru- 
ku warszawskim był skromny swa- 
tem w Płocku. 

Dopiero. gdy pewnego dnia, łeszcze 
za dawnych czasów rosyjskich, powinę- 
ła mu się noga przy iakiejs aferze do- 
staw wojskowych, gdy senator Neu- 
hardt z Petersburga zwęszył przenikii- 
wie, że niejakiś Majer Zylber, rzekomo 
swat, zbyt wiele sprytu okazał w pew- 
nych sprawach, gdy poczęto tropić nie- 
sumiennych dostawców i zamykać do 
ula, Zylber zwinął szybko manatki, po- 
zostawił brzydką żonę i troje dzieci na 
łasce losu, a sam pomknął Wisełką da 
Warszawy. 

A gdy i tutaj zaczęło mu być ciasno 
wywędrował do Szwajcarii gdzie 
wkradł się w łaski tamtejszych kół emi- 
gracyjnych młodzieży socjalistycznej 
jako opieki finansowy. 

neari 


i piękne kobiety w le- 
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R M O 


p,» 


łalnie ga 


Największego 


TEFANA 


SAIN TZT OE 


LECZNICA 


lekarzy speuła istów przy Górnym 
vnku 


Piotrkowska 294, 22-80 
przy przystanku tramwajów  pabja- 
nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
w niedziele 1 święta do 2 po poł. 
Wszystkie specjalności | dentystyka. 


Bażwybitraicjszv utwór 
dramatyczny 


pisarza 


ŻEROMSKIEGO 


EUZEZIN 


ostatni, 


f 


W rolach ołównych: 


KATTY NAGY i AM 


Od poniedziałku 
dnia 18 do ponie- 
ją działku. dnia 25 
a lutego r. b, wi 


NIEŻ 


KZSZCGEO 


y SRA 73 bo ZY 


Antyseptycznie spreparowane wy* 
roby gumowe, przez lekarzy i fa- 
chowców wypróbownae, uznane- 
ki za higieniczne i nainiezawodniej 
MO sze środki ochronne.  Wypróbo- 
M wane i polecane przez Urząd 
f Zdrowia Publicznego przy Zakła- 
J dzie Badań bakteriolog. serolo- 
gicznych we Wiedniu. Jedyna 


Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, | marka dostarczana wprost z wł. fabiyki Do nebycie we 


elęktryzacja, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocin, 
wydzielin itd.) operacie, opatrunki, 
- wizyty na miasto. 
Porada 4 zł. 


Porada demniwsiycz” 
ma i wemerologiczia 


dla chor. skórnych, weńnerycznych i 
niemocy płciowej 


5 ZŁOTE. 


ŁÓŻKA polowe 


Leżaki, Krzesełka 
dziecinne 


firmy 


„DIEGA: 


Z wieloletnią gwarancją 
Fabryka Łódź, Juljusza 4. 
Żądać we wszystkich składach 
mebli. 

Hurt. — Detal. 


Na raty od 3 Zł, tygodniowo I 


Garderohę męską, damską, 
Obuwie, bieliznę wszelką, Kot- 
dry, oraz różne towary. 

— Ceny konurency ne. — 
Jedyne najtańsze źródło zakupu 


„DONAT, Zawadzka /. 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, korespon- 
dencyjne profesora Sekułowicza, War 
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafii, pisanla na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego. francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Ważne dla Rolników: bucha! 
terja rolnicza oraz nauka o wydajno- 
ści gleby. Po ukończeniu Świadectwa 
Żądajcie prospektów. 


piesi WAM Zi PP Z Zz 
POSZUKUJĘ pokoju przyzwoicie u- 
meblowanego, z pościelą, usługą i od- 
dzielnem. niekrępującem wejściem. O- 
ferty do adm. „Republiki“ sub: A. B. 


POKOTU z kuchnią poszukuję od za- 
raz. Oferty sub „E. P. 79", 


POTRZEBNY pracownik fryzjerski. Dą 
browska róg Kilińskiego. Lewandowski 
Rua OI m a i 


PRZYJMĘ pana na mieszkanie. Ulica 
Wólczańska 79, m. 25. 


wszystkich aptekach drogeriach i u optyków, 


Gilzy Wenecja! 


z podwójną filtrującą watą. 


Całkowicie zabezpieczają organizm palaczy 
przed zatruciem nikotyną, 


— — = Żądać wszędzie. — — — Š 


H at Ć 
WIELKI PRZEDŚWIĄTECZNY 


wybór OBRAZÓW 


religijnych I rodzajowych 


oraz LUSTRA | oprawa PORTAETÓW CEZA 


Własna pracownia RAM wykonywa 
zamówienia natychmiast. 


A. Przybycim, Łódź 


Konstantynowska 32 róg Gdańskiej 


- Wytwórnia 
Na żądanie NA RATY! (Moty |. kuchenek 


przenośnych nagro- 
dzona srebrnym 


TECHNIK 
medalem, 


kawaler, absolwent wyższej szkoły 4 
włókienniczej w Bielsku z praktyką, ROK 
poszukują operen posady w Głównąs! te CZ 
przemyśle włókienniczym. Zgłoszenia 

do administracji „Expressu“ pod „Te- Na raty iza gotówkę 
chnik włókienniczy”. "2 fest Zódzywia 26 


Rei 5 
najlepiej kupuje się 
POR Dr. med. lmeble tylko w Za- 


j tamiązapi kladzie tapicerskim 

MKOWYSKI Nigwiajgki Bei cszetów 
Cecielni 25 b | Nawrot Nr, 8. 

egielniana 25. sgpecjailsta cho. ofomany, tapczany, 
Telefon 26-87 pór pay ady fotele, krzesła, 

SA chorób | | wenerycznych aż ego padano 

skórnych, wenerycz j stoły oraz przyjmu- 
nych, Leczenie lam| przeprowadził : sig jemy wszelkie 

pą kWSICOWĄ |na ul Andrzeja 5 aoea Ro 
przyjmuje od godz) _ Tel 59-40 | Panie solne, 


EN 573 4.-9| Przyjmuje od 8—10 7 
8—10, 12—2 i 4—9 Poig, Dr. 


PASZE Oddzielna pocze= 
Dr. med. kalnia dla pań. ; 


St. Bibergal U jeune demoi- przeprowadziła się 
Moniuszki 11, selle etudiante, na ul, 
telefon 63-22, fera connaissance | Sienkiewicza 95 
Choroby skórne | d'un ingenieur (isra- przyjmuje w choro- 
i weneryczne elek-|el) dipl. au France bach skórnych 
troterapja. pour conversation | i wenerycznych 
Przyjmuje od 8—10] francaise, Offr. sous od 12 do 4 i 7—8 
i od 5—8 wiecz. | „Etudiante*, codziennie tylko 


W niedz. od 10— 1 kobiety i dzieci 


SAE 


po cenach fabrycznych. 


Przedsiębiorzs we Ogrodowa % 
teg obot szklarskich Pae KZEÓJ, tei 39-09. 


Wzruszający dramat w 10-ciu aktach. 


DREE N 
Zdjecia „MISS POLONJI“ dziś na naszym ekranie 


wkrótce 


“ubrania równie E 
{ostrożnie jak “Š 
jedwab 

A e SIĘ e O 
kkość używając nowy rodzaj 


mydla które nie kurczy wely 


Okienne i fmspekłowe 


— w wielkim wyborze poleca — 


wolucji w Rosji, 


Os trożnie z 
= wełną... 
Prać wełniane 


ttig 


66 Potężne = fce na tle re- 

rolach głównych: 
Lon Chaney, Barbara bed- 
— ford, Ricardo Cortez. — 


atuta A. 


265 REY 
dona ENG 


W rolach głównych: 


OX. 


amen 
£ zi 


WZ pod różnemi postaciami, a więc swetry, szale, 
V V pończochy wełniane, trykotowe i wełniane koszulki 
niezbędne przy sportach zimowych, a także kaszmirowe 
pyjamy w: pastelowych kolorach należy prać z tą samą 
ostrożnością, a może nawet i większa, jak delikatną jed- 
wabną bieliznę. Jedno jedyne zetknięcie z wodą gotującą 
niszczy raz na zawsze tego rodzaju rzeczy, —jedno jedyne 
nieostrożne pranie powoduje szorstkość i twardość wełny 


oraz kurczenie się jej . . . 


ylko nowy system prania w 


Lux'ie jest racjonalnym i niezawodnym . . . bo miękkość 
i puszystość wełny zachować można do końca i- po 


niezliczonych 


KUPON. po nny 


E.Wz.54 fUpra*za si 


egf „Hong-Kong“. 


Sunat" Spòlu Akeyn 


4 
Upre-sam o bezpłatne przes 
wystarczającego na próbne pranie, 


Imię i NAZWISKO sissserssseessorsisesseseódsosssosessosiresssesacòssosssebvocsesos 


| ad ZO 4440004400004 


Z praniach . . . Jedynie Lux, usuwając 
doszczętnie brud, nie powoduje ku e o 


rczenia się wełny. Pod 
żadnym pozorem nie 
wolno używać wody 
gorącej. Prać wełniane 
ubrania wyłącznie w 
Lux'ie a rezultaty będą 
zdumiewające. 


Ola Warne o 


mi próbnego pakietu Lux, FIE 


4+.44904004003590300 000060009 900006000 ses Aas 


e o wyraźne pisanie.) 


Następny program: 


„Gehenna Zdra 
dzonego Męża” 


-|FPOPPPEPEPFNNNANNNNY 


OFIARA KABARETU 5 
„Hong-Kong“, są 
ZZ ZZZZZZZZ, 


Z 


ŚW ZU 


á 


Hold sportowców 
dla starosty Rżewskiego 


Dowiadujemy Się, że rada gminna 
wsi Czarnocin, największej w powiecie 
łódzkim, w dowód uznania i czci dla 
starosty powiatu łódzkiego Aleksego 
Rżewskiego propagatora sportu wśród 
chłopstwa, postanowiła zakupić 3-mor- 
gowy grunt pod budowę boiska spor- 
towego. Przy okazji należy podkreślić 
wspaniały rozwój sportu w powiecie 
łódzkim dzięki niestrudzonej pracy sta- 
rosty Rżewskiego, przewodniczącego 
Pow. Kom. Wychow. Fizycznego i Przy 
sposobienia Wojskowego. 


- Kiuhy fabryczne 
a Polski Zw. Pukì Nożner 


Jak już donos liśmy swego czasu na 
walnem zebraniu £Ł. Z. O. P. N-u rozpa” 
tfywana była sprawa klubów fabrycz= 
nych, które to kluby zdaniem delegatów 
klubów robotniczych są źródłem profe- 
sjonalizmu i dlatego delegaci klubów ro- 
botniczych wystąpili z wnioskiem nie 
przyjmowania klubów fabrycznych do 
Ł. Z. O. P. N-u. Wniosek ten upadł. lecz 
jak się dowiadujemy sprawa ta ponow- 
nie wpłynęła na niedzielnem walnem 
zgromadzeniu P. Z. P. N-u, poruszona 
przez delegatów związku krakowskie- 
go. Po dłuższej dyskusji polecono zarzą- 
dowi P. Z. P. N-u zebranie odpowied- 
niego materjału w tej sprawie i wydanie 
odpowiedniego zarządzenia w sprawie 
szerzącego się profesjonalizmu wśród 
klubów fabrycznych. 


Tilden A 


najfenpszą rakietą imeryfi 

Tilden po przywróceniu mu oraw 4- 
matorskich, ostał oficjalnie uznany za 
najlepszego tennisistę amerykańskiego, 
dalc.a kolejność jest nastęnujaca: 2) 
Hunter, 3) Lott. 4) Hennessey. 5) Alli- 
son, 6) Van Ryn. Ten ostatni pokonał 
u tych dniach Tilde na przy pierwszym 
jego wystepie 6:1, 6:4, 6:2. . 

Morpurgo znajduje się we wspania- 
tej formie. W turnieju w Cannes poko- 
nał on ostatnio znakomitego Spencego 
(Agr. Poł.) 7:5, 7:5, Ohtę (Japonia) 8:6 
6:1 I w finale łatwo w trzech setach swe 
go rodaka Stefaniego. 

Cochet został pokonany w finale tur 
meju w Roubais przez Boussus, jak sam 
o prawidłowo w stosunku 4:6, 


Smierć boksera 


na ringu w Montewideo 


Smutny epilog miała walka dwu ar- 
gentyńskich bokserów wagi ciężkiej w 
Montewideo. Galluso w ósmej rundzie 
zadał taki cios negrowi Sancher, iż ten 
padł bez zwysłów na ring i nie odzy- 
skawszy przytomności po czterech 
dniach zmarł. Nadmienić trzeba. iż 
Sancher miał za sobą 35 zwycięstw 
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e E m a w — 
OFE Kot ES E E zh sę Ada WZ Ona M4 Tr wey A PAW 7 
GRY f s > X a IRO A 20 25% £ 7 A sz z „3! Pe» f < 
W UR r1 SZ 7 PrN ON A PRUE 72 zak 28% £ i T Mh 
GENA 
=. $ sat 


qF 


m. © PR 
IEN b i AT a » 


RENO, AAA 


Dziś rozpoczynają się 
rozgrywki o mistrzostwo hokejowe łódzkich 
szkół Średnich 


Łyżwiarskie mistrzo” 
stwa 
szkół średnich 


Jak się dowiadujemy zapowiedziane 
w ubiegłym tygodniu mistrzostwa łyż- 


Jak już „Express Właczorny* dono- | Gimn. im. Piłsudskiego, sraz Gimr. Ko | wiarskie łódzkiej młodzieży ,szkolągj 


pernika — Gimn. Idzikowskiego. Zawo- 
dy odbywać się będą na placu sporto- 
wym w Helenowie. Początek dzisiej- 
szych spotkań o godz. 3.30. | 


sił rozpoczynałą się w dniu dzisiejszym 
w Łodzi mistrzostwa hokejowe łódz- 
kich szkół średnich pod protektoratem 
Kuratorjum szkolnego. Zawody prze ) 
prowadzone zostaną sys:'zmem puharo- Pierwsze spotkania o zszczytny ty- 
wym t. zn. bez rewanżu. 7awody ciąg- |tuł mistrza hokejowego łódzkich szkół 
nać się będą do niedziel, W dniu dzisiej | średnich, wywołały w sierach sporto- 
szym na pierwszy ogień ida nastepna" | wych naszego miasta duże zaintereso- 
ce drużyny: Ginn. Tomaszewskiego — | wanie, 

EIER 


Nie zaniedbujmy się!! 
Organizacja ping-pongowych mistrzostw 
Łodzi - szwankuje 


Onegdajsze | wczorajsze spotkania, nea H — Hakoah HM 10:0, Hasmonea I — 
ping - pongowe o mistrzostwo Łodzi j Flakoah II 10:0. 
przedstawiają się następująco: 


WTOREK: 


coraz bardziej. Dochodzą nas 'iiczne 
skargi ze strony gospodarzy, że Zwią- 


3 : ‘e tzek Ping-pongowy nie dostarcza pilek, 
SAIS Widze Manulak trys: MARGANA do gier wskutek czego w niektórych 


— Ł. K. S. I 10:0 (walcower). 

Sala Hakoahu: Kadimah II — Y. M. 
C. A. II (dział chłopców) 2:8, Kadimah I 
— Orkan 10:0, Y. M. C. A. Il (dział 
chłopców) — Hakoah I 2:8. 


ŚRODA. 
Widzewskiej Mamut, : 


wypadkach wyznaczone spotkania nie 
niepotrzebnie traci czas, Mamy nadzie- 


przez Związek natychmiast usunięte i 
dalsze spotkania o mistrzostwo Łodzi 


Sala 


O ES PEP Y CI DYR C A WAG RO RORY 


sx | 10 aS 
Juíro wielia premiera. 
Wspaniały film ze złotej serji wytwórni 


„Sowkina* w Moskwie według słynnej po- 
3i wieści 


hrabiego 


LWA TOLSTOJA 


ása 


nokautem i zaledwie cztery porażki na | KA, 


punkty. Był zatem rutynowanym bo- 
kserem. 


Zuzanna Lenglen 

wychodzi samat! 

Zuzanna Lenglen po kifkumiesięcz- 
nym pobycie w Kaliforni, gdzie była bo 
haterką jakiegoś skandalu wraca obec- 
nie do Europy. 

W podróży towarzyszy jej B. M. 
Baldwin, który oświadczył reporterom, 
iż ma zamiar ożenić się z Miss Lenglen, 
skoro tylko otrzyma rozwód ze swoją 
obecną żoną. 


W Kopeninaize odbędzie się w maju:Ę 
sensacyjny turn.ej piłkarski. Zaptosze- |Ę 
rie przyjęły takie marki Światowe jak: 
Slavia, Hamburger Sporiverein. las- 
gów, 
misk 


Rangers, 


Wednesday i Akade- 
Boldkluben, 


Wielki dramat erotyczny w 10 aktach. 


Jutro premjera 


SPLENDID 


Sa NE TI rE 


` p BRE Sa ASA NOE BZIĘŻ 
i n TAa EEN KŻ EDAT TE A 


dochodzą wogóle do skutku, a młodzież 


ję, że chwilowe niedokładności zostaną 


odbywać się będą na przerwach turnie-. 
ju hokejowego w Felenowie. Zgłosze- 
nia do dnia dzisiejszego przyjmują prof. 
Chełmicki i Robakowski. Naiprawdopo- 
dobniej młodzież szkolna będzie liczmię 
brała udział w mistrzostwach łyżwiar4 
skich ` 


lecze przy zam- 
Rnietych drzwiach 
będą nadal rozgrywane 

Jak się „Express Wieczotny'* dowia 
duje na ostatniem walnem zzgromadze- 
niu P. Z. P. N-u w Warszawie omawia- 
no sprawę przerwanych zawodów mi- 
strzowskich, przyczem postanowiono, 
że gdy sędzia zmuszony jest grę przer- 
wać na skutek zelżenia go, nowa roz- 
grywka może być zarządzona przy 
drzwiach zamkniętych. przyczem stra- 


E Za JUR ADA, aria 


sunięta w ciągu 5-ciu minut. zawody są 
odgwizdane jako wvalcower dla. strony 


| przeciwnej, = 


Bogaty kalendarz 


międzypaństwomwiych spot- 
kań 9. 2.9. FX-u 


W roku bieżącym P. Z. P. N. zamie- 


toczyć się będą normalnie pod okiem rza rozegrać następujące spotkania niię- 
Związku. É f 


dzypaństwowe: 2 czerwca w czasię wy 
stawy powszechnej w Poznaniu mecz z 
Włochami lub Francją, a dnia 4 sierpnia 
z Czechosłowacją. Prócz tego naszą re- 
prezentacja ma rozegrać mecze w Wie- 
dniu z Austrią, w Budapeszcie ż Węgra- 
mi i w Sztokholmie tradycyjny mecz «e 


SĄ Szwecja. Prócz tego, prowadzonć śą peł 


traktacie z Tureckim Zw. Piłki . Nożnej 
oraz z Francuskim Zw. Piłki Nożnej, ce- 
lem rozegrania kilku spotkań w więk- 


i | szych miejscowościach we Francji. Nale- 


żałoby wyrazić życzenie, by kalenda- 
rzyk ten został całkowicie wypełniony. 


Polska- Austrja 

Kobiecy mecz lekkoatletyczny 

Kobiecy mecz lekkoatletyczny Pol- 
ska — Austria odbędzie się po raz trzeć 
z kolei w Warszawie dn. 28 lipca. Uprze 
dnio zwyciężyła dwukrotnie Austrja'w 
Krakowie i w Wiedniu, przyczem w 
naddunaiskiej stolicy wiedenki niezna- 
cznie tylko przeważały. 


Jeszcze o hokeistach 
polskich 
Prasa węgierska wyraża się bardza 


i pochlebnie o grze polskiego ataku ho- 


kejowego w Budapeszcie, nazywając 
go najlepszym wśród wszystkich dru- 
Żżyn. Austrjacy uważają przytem, że j- 


dynie zapał pozbawił polaków końco- 
wego zwycięstwa, gdyż należało cofnąć 


się do obrony przy stanie 1:0 miast 
nadal atakować. Fenomencm hokeju lo- 
dowego nazywa prasą węgierska Tu- 
palskiego. E 


Rapid dementuje 


miadomość o przyjeżdzie 


do Solsfti 
Rapid wiedeński zdementował na ła- 
mach wiedeńskiej prasy sportowej wia- 
domości polskich pism, jakoby został za- 
kontraktowany na przyjazd do Polski, do 


i Katowie (IFC) i Krakowa (Cracovia). 


Rapid nie przewiduje narazie przy- 
jazdu do Polski w r. b. 


12 maja dzień PZPN-u 


Dowiadujemy się, że, „dzień P. Z. P. 


g N-u“ odpędzie się w roku bieżącym w 
3 dniu 12 maja. Jednocześnie we wszyst- 
kich okręgach odbywać się będą spot- 
kania footbalowe na dochód P, Z. P. N-u. 
Eroni, rozgrywek ustali specialna, 


Pod wodzą generała 
pruskiego 


wojska boliwijsftie masze- 
ruja na Feru. 
4% 
Waszyngton, 21 lutego 

Poseł peruwiański zawiadomił de- 
partament stanu, że wojska  boliwijskie 
znajdujące się pod dowództwem b pru- 
skieśo generała Hansa Hundta rozpoczę 
ły znowu ofensywę na terenie Chaco 

Pierwsza wiadomość o posuwaniun się 
Boliwijczyków nadeszła od Indjan. któ- 
rzy uciekli przed nadciągającem woj- 
skiem. < 

Ofensywa ta skierowana jest w kie- 
runku linji koleiowej, której właścicie- 
lem jest obywatel Argentyny. Boliwia 
chce opanować tę kolej ze względów stra 
tegicznych. 

Poseł Peru oświadczył jednocześnie, 
Że nieuniknione jest wmieszanie się Àr- 
gentyny. ponieważ zagrożoną jest włas- 
ność jej obywateli. 

Polityczne koła amerykańskiego o. 
czekują z niepokojem dalszego rozwoju 
wypadków, 


Lwowianka podejrzana 
o wydanie A -glii 
memorjału Sroenera. 

Berlin, 21 lutego 

Wielkie poruszenie w kołach towa- 
rzyskich i politycznych Berlina wywo- 
łała rewizja domowa i przesłuchania po- 
licyjne pani Valentin w związku z śledz- 
twem, prowadzonem w sprawie ogłosze- 
nia przez „Review of Reviews” tajnego 
memorjału ministra Groenera, 

Pani Valentin jest obywatelką polską 
pochodzącą ze Lwowa. Była ona współ- 
prącowniczka ministra Stresemanna i se 
Iretarka miesięcznika _masońskiego 
nord und Sue", 


$ufit zawalil się 
w Rościefe 


Oleszno, 21 lutego 

Na niemieckiej części Śląska w Ole- 
śnie w cząsie nabożeństwa niemieckie- 
go zawalił się sufit nad wielkim olta- 
rzem i runął z wielkim hukiem na ko- 
ściół. Na szczęście nabożeństwo: odpra- 
wiane było przy jednym z bocznych oł- 
tarzy. W kościele powstała wielka pani- 
ka, na szczęście obeszło się bez ofiar. 
Władze zamksęły kościół ze względów 
bezpieczeństwa. Katastrofa nastąpiła 
a a z powodu silnych mro- 
zów, 


Auto 


ześlizgnęło się na pochylni 


Wrocław, 21 lutego 

Wczoraj auto pocztowe, rozwożące 
przesyłki spadło na peryferjach miasta 
z 2 i pół metr. pochylni na pracujących 
przy robotach górników. 10-ciu odniosło 
cięższe rany. Trzech z nich walczy ze 
śmiercią. Powodem wypadku była Śliz- 
gawica. 


Dmie eksplozje 
w Solingen 


Berlin, 21 lutego 
Dziś ç godz. 14.30 na najruchliwszej 
ulicy w centrum miasta Solingen nastą- 
piły dwie wielkie eksplozje rur gazo- 
wych, przyczem kilkanaście osób odnio- 
sło przeważnie ciężkie rany. Siła wybu- 


chu była tak wielka. że kamienie bruko-| Dziędziniec ratusza w Brunświku; piękny gmach ratusza brunświckiego zapo- 
czątkowany został w roku 1250 i stanowi jedno z najpiękniejszych w środko- 


we zostały rozrzucone w promieniu kil- 
kunastu metrów. W pobliskich domach 
zostały rozbite wszystkie szyby. 


> W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł 
; * miesięcznie —Zagranicą 7 złotych miesięcznie, 
F renumreata: Odnoszenie do domów 40 groszy 

Redakzja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 


lelefony redakcji 27-24. 36-43, 36-44 


Telefon administracji 22-14— — — — — 
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Sam, gdzie panuje „ciepla zima”... 


W miejscowości kąpielowej Uiami na Florydzie (w Ameryce Północnej) urządzono na drodze nadmorskiej wyścig auta 
z motorówką, zakończony zwycięstwem łodzi. 
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Sięfno gotyckiej architektury 
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Znany lekkoatleta Koecherman ustano- 

wił w Hamburgu nowy rekord w skoku 
) w dal na odległość 7,45 mtr. 
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TI osób zatruło Się 
gazem 
Paryż, 21 lutego 
W jednem ze schronisk paryskich pę- 
kła rura gazowa. Jedenastu pracujących 


w schronisku ludzi zmarło wskutek za- 
trucia gazem. 
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wej Europie dzieł epokł gotyckiej. 


O ł OSZ eni ą: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

g * W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł. Za 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja nle odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Plotrkowska 49 | 64. 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. — — — 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


